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JCKMość najwyzszém postanowieniem z dnia 
«października r.b. raczył katedrę gospodarstwa 
wiejskiego i powszechnćj historyi naturalnćj przy 
Uniwersytecie we Lwowie, nadać najłaskawićj 
r. Dominikowi Columbusowi, za- 
stępcy tćjże katedry. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
- Portugalija. 
. Układ dnia 10. maja, między gubernatorem 
Angoli a dowódzcą stacyi angielskićj przy za- 
odnio - afrykańskióm wybrzeżu pod wzgledem 
ndlu niewolnikami zawarty, został przez rząd 
Portugalski potwierdzony. 
Hiszpanija, 
Podług listów z Madryt. z dnia 18. października, 
Komisyja Senatu zdała w tym dniu sprawę o przy- 
dym już przez izbę deputowanych wniosku do 
astawy pod względem Fueros. Itomisyja ta w ulo- 
eniu piórwszego artykułu wytyka pewien rodzaj 
sPrzeczności, który Fueros potwierdza, wszelako 
r nadwerężenia konstytucyjnćj jedności monar- 
icznćj ; jestto dodatek, który jak wiadomo na 
anie opozycyi uczynić musiano. Rozprawy 
wnioskiem do ustawy wkrótce w Senacie 
"ozpocząć się mają. 
a Jziennik Guienne donosi o potyczce, która 
nia 44g0 października pomiędzy krystynistami 
Ar Diego Leona a dywizyja armii Cabrery pod 
zig, le, to jest: miedzy Segura a Montalwanem 
81 5 miała, Hrystynisci zostali pobici i cofnęli 
0 p. leuzy: W tćj utarczce wzięto w niewolę 
atalijony milicyi prowincyjonalnćj, tudzieź 
ron wojska regularnego i zdobyto 3 działa. 
ng dziennika Guienne miał Cabrera ka- 
ozstrzćlać krystynistowskiego brygadyjera 
*Tangero , który z nee re do niego 
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był posłany. Na rozkaz Cabrery miano także 
rozstrzólać członka junty, Don Gasparda Gallanta 
dla tego, że z Esparterem w układy wejść za- 
myślał. 

Dziennik Eco de Arragon donosi: Mroków 
nieprzyjacielskich przeciw Cebrerze jeszcze nie 
rozpoczęto. Cabrera każe pustoszyć ogniem i 
mieczem kraj cały, który go od jego nieprzy- 
jaciół oddziela, tak dalece, iz wójsko lirólowej 
w pochodzie potrzebną żywność z sobą prowadzić 
mnsi. Obawiają się, aby nadchodząca zima dzia- 
łań wojennych nie przerwała. W Barcelonie exal- 
tadosowie góre biorą. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 23. października, Tirólowa w obecności 
książąt Sasko-Koburgskich Ernesta i Alberta, ba- 


wiących ciagle w jćj towarzystwie, w świetnym 


orszaku sztabu jeneralnego zamyśliła w parku 
windzorskim odbyć wielki przeglad wojska. — 
O zamęzciu Rrölowej z księciem Albertem nataj- 
nćj radzie miały już być układy, a gazety utrzy- 
mują, że obrzęd ten, który parlamentowi przy 


zagajeniu urzedownie ozuajmionym zostanie, * 


w miesiącu marcu albo tóż w pićrwszćj połowie 
miesiąca kwietnia się odbędzie. "Tymczasem na 
zgromadzeniu tajoćj rady, która się dnia 22. paź- 
dziernika w południe w Windzorze odbyła, od- 
roczono parlament od 24. października aż do 12. 
grudnia, itakowy, jak już donosiliśmy, nie zgro- 
madzi się przed miesiącem lutym , to jest przed 
czasem , w którym się zwykle zagaja, wyjawszy 
gdyby jakie nieprzewidziane, nadzwyczajne oko- 
liczności, wcześnićj do zwołania go przymuszały. 

Pan Brunow przed odjazdem swoim z An- 
glii bawił jeszcze kilka dni u księcia Wellingtona 
w Walmer-Castle. 


Francyja. 


Poseł angielski lord Granville wrócił z Lon- 
dynu do Paryża. Pierwsze odwidziny jego były 


u marszałka Soult z którym miał dwugedziena 
narade. 

O odjeździe Księcia Orleańskiego do Pliilip- 
peville donosi list 2 Algiéru pod dniem 13. paź- 
dziernika (w dzieńniku 7oułonnais) co nastę- 
puje: »Ksiażę przed puszczeniem się w dalszą 
podróż zwidzał osiedlenia w żyznćj Uthan Beni- 
Mussa i w wiejskim domu pana St. Guillóme 
był na śniadaniu. Dzisiaj o godzinie trzecićj od- 
płynął do prowincyi Konstantyny. Bez eskorty, 
tylko w towarzystwie wielu osadników udał się 
do portu, gdzie sie z nimi pożegnał. Tójże 
chwili dał się słyszćć z szczórego serca pocho- 
dzacy okrzyk: Niech Żyje Hsiaze Orle- 
ański! Jeden tylko raz usłyszano ten okrzyk, 
ale był on prawdziwym wyrazem niezmyślonćj 
wdzięczności. Oby ten zacny książę takim sa- 
inym pozostał na tronie, jakim nam w Algierze 
się wydawał | Marszałek Valće towarzyszy księ- 
ciu do Philippeville.< 

Pewnego Polaka, który miał być w zwiaz- 
kach z Blanqui'm, uwięziono w Eu i do Diep- 
py odprowadzono. 

Admirał Baudin ma według pism tulońskich 
Ania 15go listopada odpłynać z Brestu na okrę- 
cie linijowym Ocean; w równym czasie siedm 
innych okrętów linijowych zgromadzi się w Fu- 
łonie. 

Niemcy. 


Frankfortska Oberpostamtszeitung z d. 25go 
października zawiera nastepujący drugi artykuł, 
pod napisem : »Wykaz władzy centralnćj Zwiaz- 
ku. Treść i wstęp: »Nie mały interes, jaki 
pismo wydane na widok publiczny z prezyć .jal- 
néj drukarni Zwiazku w obszćrnym zakresie obu- 
dzić jest w stanie , cechuje sie jak najmocaićj 
prostém wyliczeniem traktowanych przedmio- 
tów. Owe 38 paragrafów, z których sie skła- 
da, rozwijają się w następujacćj kolei: Wzburze- 
nie, skutek rewolucyi lipcowćj ; druk rewolucyj- 
ny; założepie i postęp stowarzyszenia ojczyste- 
go; dzieje zgromadzeń burszowskich aż do dnia 
burszów fraukfortskich; Arminowie i Germa- 
nowie ; dzień burszów ; festyn hambachski (d. 
27. maja 1832); zgromadzenie Schoppmanna w 
Neustadt nad Hardtem : skutek festynu dla pod- 
żegaczy ; Mauschenblatt i Venedey jako emisa- 
. ryjusze; wsmaganie się ducha rewolucyjnego ; 
uchwały związku (z d. 28. czerwca i 5go lipca 
4832) i zabiegi celem wzburzenia przeciw tym- 
ze; komitet centralny Związku zajmującego sig 
drukiem do Frankfortu przeniesiony ; spiski do 
rewolucyi w lecie r. 1832; spisek wojskowy Ho- 
seritza w Królestwie Wirtemberskićm ; związek 
2 rewolacyjonistami we Francvi; rozpoczęcie 


spisku kwietniowego ; księgarz Frankh wchodzi 
w związek z doktoremGärth i Koseritzem ; (podró- 
że dla porobienia znajomości, plany, Frankfort, 
miejsce pierwszego wybuchu ;) stosunki bur- 
szostw do spiskowych ; dzień burszów Stutgardz- 
kich (Boże Narodzenie r. 1832); zgromadzenie 
wirtemberskich rewolucyjonistów; namowy przez 
Breidensteina hesko-homburskich wojskowych 
zgromadzenie w Grossgartach (d. 3go marca 
1833); podróże, plany do wybuchu, uzbrajania 
w ostatnich cztórech tygodniach przed wybu- 
chem; niepewność co do miejsca wybuchu; przy- 
bycie sprzysieZonych do Frankfortu ; zgromadze- 
nie w Bockenheim (d. 2go kwietnia 1333); bunt 
z d. 3go kwietnia 1833; plan i przygotowanie 
do równoczesnego zrewoltowania państw sasied- 
nich; rewolucyjne spiski po buncie frankforis- 
kim ; związek mężów (unija); zabiegi w Wiel- 
kiém Hsięztwie Hlesskióm ; zwiazki w Giessen i 
Butzbach; młode Włochy ; młode Niemcy; mło- 
da Europa; projektowane orężne przedsiewzie- 
cia; wdanie sie władz rzadowych; dalsze trwa- 
nie związków. Owe 38 paragrafów, wystawia- 
jace różne punkty w swym związku , poprzedza 
wstep, który zwraca się narok 1813, i brzmi 
jak następuje: »Gdy na Niemczech ciężyło jarz- 
mo obcego panowania, mężowie, a miedzy nim 

wielu takich, którym honor i zbawienie ojczyz- 
ny mocno serce zajmowały, łączyli się 2 sobą W 
tajnych politycznych związkach, w których przy 
stanowczym kierunku na przeciw zewnętrznemu 
nieprzyjacielowi, nie wyjawiał się ten z resziż 
trudny do odłączenia, dla spokoju państw groźny 
charakter. Przy rozpoczęciu wałki był tylko 
cel jeden; całe Niemcy, monarchowie i ludy, 
stały przeciw wspólnemu zewnętrznemu nieprzy” 
jacielowi. Jak ojczyzna z dawnych posad wy- 
parta miała sie po zwycieztwie wewnatrz ukształ- 
cić, od tego srogość wojny odwracala umysły: 
Lecz gdy okowy zerwano i nieprzyjaciela do 
granic jego wyparto, wtedy o wewnętrznym 
kształcie wspólnćj ojczyzny powstawały w nie- 
pewnych kierunkach Życzenia i nadzieje, a na. 
wet takie, które miarę owoczesnych położeś 
mnićj lub więcćj przekraczały. O błogosławić”. 
stwie organicznéj jedności ojczyzny, do któréj 
w Rzeszy niemieckićj połaczyły się ku ich zba- 
wieniu rozdzielone członki ķ&krajów niemiec” 
kich, nie jeden nie miał dokładnego pojęcia. I tas 

w tych, którym co do prawdziwej wewnętrzaćj 
jedności Niemiec na pojęciu brakło, powsta” 
lub odnowiło się Życzenie zewnętrznćj 23007 
nćj jedności. Wkorzeniało się ono miapowie e 

w tych powyżćj nadmienionych związkać "> 
które, częściowo przynajmnićj, ciągle. a> 

ty. Ze zwiazków tych wyraźnie lub milezą 


ci się wykluczyli, którzy w zaszłych wypadkach 
widzieli cel swój osiągniętym, a 'inni zajęli ich 
miejsce. Przyłączył się do tego nowy mianowi- 
cie żywioł: Ideje rewolucyjne o stosunkach mo- 
narchów i ludów, które pierwsza rewolucyję 
francuzką bądź wywołały, bądź one tejże 
były winne swoje istnienie, nie przebrzmiały w 
Niemczech bez sympatyi w ostatnim lat dzie- 
siatku upłynionego stulecia. Lecz sympatyja ta 
wkrótce osłabiona została widokiem nędzy, która 
w skutek tych ideów Francyję dotknęła, potem u- 
ciskami, pod któremi Niemcy uległy, a w końcu 
zapałem do boju wypartą została. Te same idcje 
Wystąpiły znowu w pićrwszych latach pokoju W oso- 
ach pojedyńczych , a to z tém większą mocą, 
im więcćj ożywiony wypadkami sposób myślenia 
szukał nowych celów dażności. Na tę wiec różność 
Ywiołów w zwiazkach onego czasu i u wielu 
tych, którzy za ich obrębem podobnym szli kie- 
runkiem, uwagę zwrócić należy, i jest niesłusz- 
nością równo ważyć tych wszystkich, których Ży- 
czenia były wtedy w sprzeczności z istnącym a 
, Dowo urządzonym rzeczy porządkiem. U wielu 
ył posadą niemiecko-narodowy, lubo przy po- 
mieszaniu prawdy z błędem w rzeczach ludz- 
ich czesto w obled wiodący, ale zawsze prze- 
tief szącowny sposób myślenia; pod-czas gdy 
inni, od wszełkich zasad prawnych oderwani, w 
Najrozmaitszym stopniu poddawali się marzeniom 
teoryj, zmieniających wewnętrzne ludów stosunki. 
aźność obu tych partyj dzieliła się tak co do 
Ostatecznych zamiarów , jakoteż co do środków 
mających być użytemi; ale dla pićrwszych , to 
Jest łepićj myślących, to było niebezpieczną ska- 
łą, o która się nie jeden rozbił, że z ostatnimi 
nie zgadzali się w sądzie o danym rzeczy po- 
rządku. W jesieni r. 1815 zwrócono powszech- 
na uwagę na polityczne związki i ile wiadomo 
te się z tych zwiazków rozwiązały, które do owe- 
50 czasu miały formalna exystencyję. Do tego 
należały mianowicie dwa związki, powstałe po 
Pierwszym pokoju paryzkim. W lecie r. 1814 
utworzył się w Usingen związek , pod nazwą: 
„Weiterawskic towarzystwoć , a Z początkiem 
1815 r. drugi, zwany »Zwiazkiem niemicckim.« 
a te wewnatrz z soba połączone stowarzysze- 
nia miały za zasadę: do gwałtownego przekształ- 
Cenia istnacych stosunków dążące, aczkolwiek 
nie Wszystkim członkom znane zamiary. Wy- 
"azują to pisma autentyczne, otrzymane o tém 
Przez byłą moguncką komisyję śledczą. Gdy więc 
stowarzyszenia w jesieni r. 1815. co do formal- 
mOŚCI zaniechanemi zostały, usunęli się z nich 
Ci uczestnicy, którzy w niepewności o właściwym 


Swoim kierunku, dążyli uznanemi za słuszne” 
& 


drogami do ideału, który według okoliczności nie 


był do osiagnienia; ci zaś, o których tego twier- 
dzić nie można, pozostali dla działania ku wspól- 
nemu celowi w ścisłym wewnątrz” lubo bez-for- 
malnym związku. Najczynniejszy związek trwał 
w Wiel. Esieztwie Hesskiem, w Hsięztwie Nas- 
sauskićm i nad Renem. Mający po-między spi- 
skowymi więcćj znaczenia, wtedy już, jak akıa 
dowodza, mieli na oku rzeczpospolitę niemiecką 
jako cel do osiagnienia. Do odkrycia tego nie było 
jeszcze na czasie; tymczasem by ubocznemi 
drogami powoli do tego doprowadzić, miasto 
oczekiwać wznowienia lub zaprowadzenia Stanów 
i stanowych konstytucyj w drodze porządkowej, 
przekręcając z namysłu lub przez niewiadomość 
pojęcia, głośno i namiętnie domagano się konsty- 
tucyj w duchu zagranicznym, i żadano 
w sposobie angielskim lub fraueuzkim ogól- 
nćj reprezentacyi ludu niemiec- 
kiego. Przezto wszedl najprzód do walki odtad 
bardzo czynny, co do natury swojcj nie viemiecki 
Żywioł; do walki pojmowanćj dotad przynajmnićj 
w duchu narodowym. Zadanie to z wiekszą lub 
mniejszą mocą tak w mowach jakotóż w pismach ze 
wszech strön głośne słyszóć się dawało i opanowy- 
wało druk co-raz bardzićj. Przedewszystkićm i 
z największym skutkiem działano na młodzież. 
Wyłaczna polityczna dążność, jaka ćwiczeniom 
gimnastycznym( Turnwesen) nadano,jest w pamięci 
wszystkich. Już w latach 1844 14845 pomiędzy 
uczniami uniwersytetów Hali i Jeny, w podobień- 
stwie de tak zwanych ziomkostw (Landsmann- 
schaften), powstały związki, z których wkrótce 
potóm burszostwa sie potworzyły — związki, 
które od pićrwszego istnienia swojego natury po- 
litycznćj, powoli rozszerzajac się po większćj ” 
części uniwersytetów niemieckich, i z czasowemi 
wyjątkami obejmując pojedyńcze burszostwa w je- 
den wielki zwiazek »ogólnego burszowskiego sto- 
warzyszeniać, co do siły i obrębu stosownie do 
czasu rozmaite — bez przerwy prawie aż do 
najnowszćj utrzymały się epoki. Daznosd tych 
związków , podczas gdy one, jako takowe, nie 
miały czas długi zdradą Stanu nacechowanćj na- 
tury, wzniosła się w końcu co do zamiarów i środ- 
ków do najzaciętszego jakobinizmu , i stała się 
tóm niebezpieczniejszą , gdy wielu związkowych 
uważało sie obowiązanymi do zasad swoich nad 
czas trwania lat uniwersyteckich, podczas gdy 
samo przez się pochwały godne, zich politycz- 
nego kierunku wynikające wyłączenie dzikszego 
studenckiego Życia, właśnie dla lepszych, przy 
ciemności właściwej istoty stowarzyszenia, miało 
siłę pociagającą. W obchodzonćj r. 4817. wro- 
czystości Wartburga, Mtóra w opisaniu festynu 
»wschodem krwawo-złotćj jutrzenki po zimonćj 
nocy niewoli< nazwano, zamiary związkowych 
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otwarcie wystapiły. Równocześnie wtedy, po ró- 
Żnych miejscach istniały tak zwane »zwigzki dla, 
ukształceniac, które pod pozorem celów nauko- 
wych polityczne kryły, a na których jednem zgro- 
madzeniu , w Giessen, obradowano i przyjęto te 
zasadę, Że »zamiar środki uswigca.« W gazetach 
iwielorakich pismach potwarzając. rządy obra- 
biano w sposobie najnamiętniejszym opiniję pu- 
bliczna i wtedy już nie pogardzano tym środ- 
kiem, Ze, jeźliby cel nie mógł być inaczćj osią- 
gniętym, należy w dobrze zastosowanćj łudzącćj 
mowie wczwać włościan do otwartego. targnięcia 
się na panów. Wzburzenie takie musiało w czy- 
ny wybuchnąć. Morderstwo dnia 23g0 marca 
r. 1819. przez Sanda, tego politycznego zago- 
rzalca, popełnione, było, lubo wtym szczegóło- 
wym kierunku niezamierzonem, wszelako po- 
trzebnóm w sobie wybuchnieniem płomienia , 
który inni już od lat wielu wszelkiemi środkami 
w obszernym zakresie podżegali. Ostrzéj nie 
można było zcharakteryzować czasu, jak że skry- 
tobójstwo wymownych chwalców znalazło. W kilka 
miesięcy potém, dnia 1. lipca r. 1819, nastąpił 
morderczy zamach Lóninga na książęco-nassau- 
skiego prezydenta rządu Ibell. Wybuchy te, acz- 


kolwiek wykrywały wewnętrzna naturę żabie-. 


gów stronniczych i powinny je były osłabić, nie 
sprawiły jednak tego skutku. Lubo one rozsad- 
niejszych odciagneły, lecz namiętniejsi jeszcze 
bardzićj rozjatrzyli i zapalili się przelana krwią 
iuchwałami Rzeszy z dnia 20. wrześuia 1819, 
które po takich wypadkach nieodzownie potrzeb- 
nemi się stały. Gdy dotąd, od lat ostatnich, 
między niemieckimi rewolucyjonistami a owymi 
z zagranicy, mianowicie z Francyi, tylko we- 
wnętrzna sympatyja w ubieganiu się o tenże sam 
cel istniała, i gdy ostatnie skutki niedawnćj je- 
szcze nienawiści wszelkiemu zewnetrznemu zbli- 
Żeniu się przeszkadzały, tedy i to w końcu zmienić 
się musiało. Powstania w Hiszpanii i Neapolu 
w r. 1820 i równoczesne rozruchy we Francji, 
ożywiły w partyi rewolucyjnej nie tylko nowa 
nadzieję, lecz i owszćm zwróciły uwagę jćj na 
skutki, do których związki z zagranicznymi do- 
prowadzić mogły. Ze w tym zamiarze między 
Niemcami a Francuzami juź r. 1820 zawiazano 
i ulrzymywano stosunki, o tóm w dawniejszych 
aktach śledczych wyrażne znajdują się ślady. 
W tymże roku mężowie z różnych Krajów Nie- 
mice, należący do dojrzalszego wieku i po czę- 
ści do ważniejszych zawodów działalności , pola- 
czyli się w zamiarach rewolucyjnych w ściślej- 
Szy związek. Celem ich było otwarta władza 
obalić istnacy porzadek. Po umowach, do któ- 
rych sig w śledztwie przyznano, mord do wyko- 
nania i krzywoprzysięztwo do ukrycia zamiarów 


swoich, nie były wyłaczone -ze środków , jakie 
za pozwolone uważano. Twierdza w środku Nie- 
miec miała zdradą dostać się w ręce buntowników; 
i jaż znaleziono zdrajcę, któremu w tym wzgle- 
dzie położenie służby sprzyjało. O wszystkićm 
tem dowiedziano się z zeznań, i tylko tego pro- 
wadzone r. 1824 śledztwo zupełnie wykryć nie 
mogło, ażali związek tych rewolucyjonistów pod 
nazwą rzwiązek mężówć, otrzymał, jak twier- 
dzą, uporządkowaną stała formę. Taka zaś for- 
mę miał założony r. 1821 tak zwany »zwiazek 
młodzieńcówe , który rozszórzywszy się w krót- 
kim czasie po przeszło pietnastu niemieckich 
państwach związkowych, mieścił w sobie roz- 
winięty charakter nacechowanego zdradą Stanu 
sprzysiężenia. Osobista styczność między zalo- 
życielami tego stowarzyszenia, a meżami, o któ- 
rych planach właśnie wspomniano, jest rzeczą 
udowodniona, a w rzwiazku młodzieńcówe to za 
zasadę przyjęto, by tenże posłusznym był nie- 
znanemu tajnemi drogami prowadzącemu 89 
wzwiązkowi mężów. Wyrzeczonym zamiarem 
sprzysiężenia , którego przysięgą połączonym 
członkom za zdradę kara śmierci zagrożono, by- 
ło vobalenie istnacych ustaw.» Surowość śledztw 
i wyroki, które po zaszłóm roku 1824 wykıy“ 
ciu stały się w następstwie skutkiem tych zbro” 
dni, spowodowały do spokojniejszćj rozwagi i do 
ostrożności, tak iż od tego czasu aż do r. 1830 
zdawało się Że wszelkie ślady zabiegów rewolu- 
cyjuych zniknely.s 

=O 


NOWINY LWOWSKIM. 


Co do nowych organów w kościele katedral- 
nym, o którycheśmy w przeszłych »Nowinachć 
wspomnieli, dołączamy jeszcze niektóre szcze- 
góły uwagi godne. Budowa ich kosztowała 5800 
zr. m. k., ktörato kwotę Proboszcz katedralny 
a Infułat źółkiewski, JX. Jak eb Bem, dla 
kapituły katedralnéj na ten cel przeznaczył. Or- 
gany te maja 6 miechów kolosalnych i takie u- 
lepszcnia w podziale wiatru i sposobie urządze” 
nia rejestrów, jakie się dotychczas w Żadnych 
organach nie znajdują. Potrzeba będzie czekać 
lat kilka, nim przez odmianę rejestrów wszyst 
kie piękności ich usłyszymy, zwłaszcza iż kome 
binacyja tychże prawie się w nieskończoność 
rozciąga. Robiono je przez półtora roku PO 
dozorem Kanonika i prokuratora kapituły, J5. 
Łukasza Baranieckiego. — Dnia 15. b. m- 6% 
licyjskie towarzystwo muzyczne da w miejskićj 
sali redutowéj o godzinie pół do siódmej wie” 
czorem szóste ćwiczenie muzyczne. Wykonan® 
będą sztuki następujące: Pićrwsza część symio- 
nii i Adagio Riesa, koncert Kaliwody na skrzype* 
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Które p. Serwaczytiski odegra, tudzież pierw- 
sza część drugiego koncertu Kalkbrenera i finale 
symfonii powyższćj, które panna Burzyńska 
wykona. — Dnia 7. b. m. na scenie niemiec- 
kićj wystąpiła po raz pierwszy panna Bertolki 
Jako Cezaryna w sztuce: Die Gönnerschaften, 
2 francuzkiego p. Scribe, i zachwyciła: publicz- 
nosé nie tylko odznaczającą się: grą swoją, ale 
nawet doborna garderoba i bardzą piękna , uj- 
Mujaca powierzchownością. Sądzimy, iż prze- 
kład téj sztuki na język polski: bardzo się Fu- 
iczności podobać będzie. kà 
Dnia 6go b. m. umarł tu nagle prawie, w 55 
roku Życia, Adam Has pero ws ki. Mążten 
znany jest.uczonemu światu-z kilku pism w przed- 
Miotach piękoćj literatury ;, lecz przedewszyst- 
ićm zajmował się technologija i stał się krajowi 
swemu pożytecznym kilka dziełami, szczególnićj 
W zawodzie gorzelnictwa.. Dla upowszechnienia 
W kraju naszym wiadomości poirzebnych do ro- 
rumowego gospodarstwa,. dla obeznania go:z wsze- 
kiemi użytecznemi w tym względzie wynalazkami 
Lulepszeniami , zawiązał od dwóch lat » 7ygodnik 
r olniczo - przemystowys i gorliwie wydawaniem 
Się. jego zatrudniał. Kraj nasz traci w nim czyn- 
nego, pracowitego męża, którego ciągle ta idea 
Ożywiała, ażeby wszelkie czynności swoje Ku 
Jego pożytkowi kierować. (9.) 
Z każdą zmianą pory roku nabiera moda 
młodzieńczćj i: odnowionćj siły. Do. wszystkich 
epów. i składów uczeszcza teraz tłumnie świat 
Elegancki, kupuje futra, kapelusze , suknie zi- 
mowe, zgoła wszystko, aby się na. długa i ostrą 
zimę zaopatrzyć i.w wygodnćj toalecie na przej- 
ście jej, pogladad. Powabna Kryspina jest juź 
za lekką i chłodna, i tylko w powozie albo: w. tea- 
trze użyta być moźe. Była ona bardzo przy- 
Jemna: na przechadzkach, a nawet do poufnych 
odwidzin porannych dogodną. Mantyla, każdćj 
porze dnia i kazdej toalecie odpowiednia i w sa- 
louie mile przyjmowana, jest jeszcze zawsze 
W. modzie, Kapelusiki noszą teraz bardzo male, 
50. tak zwane Cousins germains, z aksamitu 
s który niegdyś bardzo był ulubiony.. Pra- 
kę Wszystkie kapelusiki zdobią kwiaty jedwabne 
tonlazie z wązkiemi, tudzież średnio-szerokie- 
Sak qlodynami lub szuurkami. Najpiękniejszy 
dobór znaleźć można zawsze u modniarek 
pani Adamskićj albo u pani Lundowej. 
P an en ariykulem sa u nich kapelusze 
R uche glacée. Co.do plaszczów, dotąd je- 
ti ze nie widzieliśmy nic, osobliwszego, prócz 
Rt ść A Bernos 2 kończatemi kapiszonami 
w. „l lub ciemnawćj peluche, i I tak nie da- 
nice FO "Czas ślubu widzieliśmy piękną oblubie- 
e w białym: allasowyım bernosie, który czer- 


wonym: aksamitem: był podszyty: Nie widzsćs- 
liśmy jeszcze żadnych futer, wypada nam w tćj; 
mierze aż do: pierwszych- pieknych zimowych 
dni zaczekać. W Wićdniu najmodniejszy płaszcz 
z kolorowćj: tak zwanćj mousseline flanelle de 
laine, w smaku: tureckim, jest jeszcze bardzo 
ulubionym , pięknym i trwałym ubiorem. Fal- 
bany u sukni sg u nas jeszcze powszechne , wsze- 
lako w Wiedniu- już bardzo x mody wychodza. 
Na ostatnich soirdes mało widzieliśmy łoków:;. 
gładko zaczesane włosy pod czćpeczkiem lub 
kapelusikiem., sa teraz. najmodniejsze. Osoby 
młode noszą warkocze iglicami na boku spięte. 
Krótkie- rękawy widać częścićj w towarzystwach 
niż długie; ma: bransoletkach nigdy nie zbywa. 
Fason: naszyjników jestto ładniutka  szćroka, 
około szyi idąca opaska z ozdobami, lub wa- 
ziutki łańcuszek ,. którego cieniutkie nitki przy- 
pominają naszyjniki, jakich niegdy Rzymianki 
używały. Do eleganckiego stroju należą po naj. 
większćj części smaragi. Nawet trzewiki pod- 
legaja zmianie , i tak jus teraz nie noszą trze-- 
wików. na przodzie zaokraglonych i wygodnych, 
ale spiczasie są w modzie. 46) 


Wiadomości handlowe i przemystowe.. 
(Nieurzedowe.) 
Targ na woły we Lwowie d, 28. paźdz. 1839. 


Przypędzonych. 58 wołów , ważących mięsa 
15 a łoju 1% kamienia, sprzedał Mojżesz Bauer 
z Rozdolu, rzeźnikom tutejszym po 105 zr. w. w. 

Dnia 4. listopada 1839: 

Z. przypedzonych 96 wolów w. 3 partyjach., 
sprzedano rzeznikom tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mianowicie: '[ennebaum., z Gołogór, 
30 sztuk ,. ważacych mięsa 11%, a łoju 4 ka- 
mien, po 67 zr. 30 kr.; Schapse Blit z Brze- 
zan, 56 sztuk, ważacych miesa 15 a łoju 1%, 
kamienia, po 101 zr. 15 kr.; Palek z Przemy- 
ślan, 10 sztuk, ważacych mięsa 13%, a łoju 4% 
kamienia, po 90 zr. 30. kr. w. w. 

Od 1. do 34. października. 1839 przywieziono 
do Lwowa chleba 3706 cctnarów 82 funtów, 
a.maki 13150 cetnarów 34 funtów. * 


Lisko d. 4. listopada 1839. Jarmark w Kre-. 
śnie ha Szymona i Judy, mimo przykrego zi- 
mna i słoty, był co się tyczć wołów i koni bar- 
dzo znaczny. Woly po większćj części na ota- 
wie pół paszone, rozkupione zoslały prawie: 
wszystkie z zadowoleniem przedajacych do dal- 
szego wypasu na słajni; — było ich do 2000. 
Jarmark na konie był także co do ilości dóść 
znaczny, ale odznaczajacych się koni było mało.. 
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P. Ostaszewski z Wzdowa sprzedał przez licyta- 
cyję 30 koni ze swojéj znacznćj i w każdym 
względzie słynnćj stadniny; lubo to były tylko 
wybrakowane konie, widzieliśmy jednak miedzy 
niemi takie, które przy nieznacznych wadach 
ze względu na rasę byłyby w innych czasach 
łepićj popłacały. 

W handlu zbożem i wódką nie masz Żadnego 
ruchu; jeźli się jaka przedaź odbywa, to tylko 
na potrzebę własną, dla maczarzy i piekarzy, 
a tu i ówdzie na wysiew. Jak wszędzie tak i 
w naszych stronach Żyto bardzo się nie powio- 
dio; niektóre okolice musiały kupować swiéze 
ziarno na wysiew, dla tego też cena tego zboża 
podniosła się w proporcyi innych: nadmiernie. 
Pszenicy, jęczmienia i owsa mamy średni zbiór, 
siana podostatek, a ziemniaki w wielu miejscach, 
szczególnićj też w górach, dobrze zrodziły. — 
Ceny dotąd się jeszcze nie ustaliły; zmieniają 
się one wedle okoliczności przy kupnie zacho- 
dzących ; większy lub mniejszy kłopot pieniężny 
przedającego rozstrzyga w tym względzie. Jako 
Średnie ceny podać możemy: korzec pszenicy 
4 zr. 30 kr. do 5 zr., Zyta 4 zr. do 4 zr. 30 kr., jęcz- 
mienia 2 zr. 24 kr. do 2 zr. 40 kr., owsa 1 zr. 
42 kr., do 1 zr. 24 kr. mon. konw.; — cetnar 
siana 24 kr. m. k.; — ziemniaków korzec 30 
kr. m. k. Ziemniaki są w miarę innych pro- 
duktów bardzo tanie, a ponieważ stanowia głó- 
wna Żywność Kkmiotka, wnosić się daje nie bez- 
zasadnie, że ceny zboża ulegna jeszcze zmianie. 

W innych latach o te czasy kupcy z Wegier 
zakupywali wiele" wódki, w tym roku nie widać 
ich byrajmniej, a jezli który z tutejszych Zy- 
dów przystepuje do ugody o wódkę, to cenę jej 
stanowi także większy lub mniejszy kłopot pie- 
niężny producenta. Właściciele kilku wielkich 
gorzelni przedali jeszcze przed dwoma miesia- 
cami za gotowe pieniądze z góry znaczne par- 
tyje okowitćj 30 stopniowćj majgcéj się wyro- 
bić, garniec po 1 zr. 6 kr. i 1 zr. 9 kr. w. w. 
Dzisiaj mówi nie jeden 2 nich, Że należałoby 
bylo ugodzić się po 4 zr. 30 kr. do 1 zr. 40 kr. 
od garnca, ale kupcy nie chca nic o tóm wie- 
dzićć. Ze wódka ku wiośnie pójdzie znacznie 
w górę, jest więcćj niż pewna, i naleźałoby 
bardzo , aby producenci przez niewczesna prze- 
daß nie wywierali szkodliwego wpływu na pô- 
zniejsze ceny. To bowiem, Ze teraz nić ma 
odbytu do Węgier, nie powinno zadziwiać, je- 
żeli zważymy tegoroczne oblite winobranie , ja- 
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koteż i to, Ze z wytłoczyn winnych wiele wódki 
pędza, nareszcie że rok w rok przybywa wiele 
nowych gorzelni. Jeźliby tedy w tym roku han- 
del wódka bezpośrednio na Węgrach miał się 
ograniczyć, to producenci nie mogliby racho- 
wać wcale na korzystny odbyt; — atoli gdy we- 
dtug doszłych tu wiadomości, w samychże We- 
grzech, w okolicach nad Dunajem i Cissa, miano 
pozawićrać ugody o wódkę do dalszego jej spla- 
wu, możemy mieć niebezzasadna nadzieję, “ 
poźnićj przyjdzie także kolćj i na nasze gorzelnie. 


Londyn d. 25. paździer. 1839. Ceny średnie 
w ostatnim tygodniu: kwarter pszenicy 65 szyl. 
6 den., jęczmienia 41 szyl., owsa 25 szyl. 5 den., 
Żyta 38 szyl. 7 den., fasoli 45 szyl. 6 den.» 
grochu 45 szyl. 

Ceny średnie z ostatnich 6 tygodni: kwarter 
pszenicy 68 szyl. 11 den., jęczmienia 40 szy” 
5 den., owsa 26 szyl. 9 den., Żyta 38 szyl. 
den., fasoli 44 szyl. 10 den., grochu 43 82. 
8 denarów. 

Gło na ten tydzień: od kwarteru pszenicy 16 
szyl. 8 den., jęczmienia 1 szyl. 10 den., SA 
7 szyl. 9 den., żyta 12 szyl. 6 den., fasoli 3 s), 
6 den., grochu 5 szyl. r 

Aukcyje wełny tak kolonijalnćj jako i ip- 
néj, kiöre się na dniu 17. b. m. zaczęły, 5$ 
już ukończone. Ceny były za gatunki cienkićj 
wełny o 2 do 3 denarów na funcie ni 
aniżeli w ostatnićj aukcyi; zaś na wszystkie 
innych gatunkach o 174 do 2 denarów także 
na funcie niższe. Prawie cała ilość na prze” 
daż wystawiona, została w tak zniżonych cenach 
zbytą. (Różnica w cenie o 1 denar na funcie 
angielskim znaczy prawie to samo, co o 5 . 


mon. konw. na cetnarze wićdeńskim.) N 
(Preuss, Handi. Zeit.) 


Sprostowanie 


e 
W artykule z Sadagóry w przeszłym (131) 4 565 
„Gazety“, na str. 814, przedz. 2., wierszu 2. 0 Bela 
miasto: rząd w Mulianach wydał rozkaz e k 
„Poia, czytać potrzeba: wydał zakaz wyweżenia * 
— . . a S 
TEATR POLSKI 


W poniedziałek: Nowy sposób wydania córek za maž» 


3 5 
komedyja w 1 akcie. — Poczém nastąp!: (po ab- 
pićrwszy) Spada mojego ojca, dramat Donna 
cie. — Zakończy: (po raz pierwszy) Prima 1 akciee 
czyli: Mleczna siostra, komedyjo-opera W 


pów EZ 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 45. Rozmaitości.) 
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Redakcyja: J. N. Kamińskiego — Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. 


(Dod. M adaw.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 132. Gazety Lwowskie). 


ze 


(2774) w n 


(5) 


we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie 

dostać można: 

O chowie koni i polepszeniu rasy w Galicyi, uwagi Władysława księcia Lubartowicza 
Sanguszki. 8. maj. Lwów. 1839. 48 kr. 

Rozmowy łatwe zastosowane do Życia towarzyskiego młodych panien; w 3 językach. 
8. maj. Lwöw. 1839. 30 kr. 

Fraszki Fr. Kowalskiego. 12. m. Lwöw. 4830. 45 kr. 

Maryja, powieść ukraińska, tudzież drobne pisma Ant. :Malezeskiego. Zebrał, doku- 
menta wyjaśniające osnowę Maryj przyłączył, i żywot pierza 9 Auge Bielo ibit. Wy- 
danie poprawne. 12. m. Lwów. 1838. 1 złr. 15 kr. © > 

Wieczory familijne, czyli powieści nauczające i dramy morale, w 4ch językach, dla 
pożytku młodzieży obojéj płci; wydał J. J. Szexepanski. 4. Lwów. 1839. 2 złr. 

Prace literackie. Wydane przez Józefa hrabiego Dunin-Borkowskiego. Tom szy. 
12. maj, Wieden. 1838. 2 złr. 


Pod prasą są następujące dzieła: 


Hirzel, H., Francuzka grammatyka praktyczna, czyli dokładna nauka języka Een 
Hegg De dziesiątego przez Konrada Orella poprawionego i pomnożonege wydania; prze- 
łożył E J. 82 ezepasiski. 8. Lwöw. 1840. 

Coursier, E., Sposoby mówienia potoczne, krótkie i potrzebne dla sprawienia sie w 
języku warek francuzkim i niemieckim; przełożył na język polski J. J. Szexe- 
pański. 8. Lwów. 1840. 

Pawlikowski, H., Krótka nauka o chowie owiec poprawnych; z rycinami. 12. m. 1840. 


SZT OCIBO PTE 
So eben ift erſchienen und durch alle Buchhandlungen, vorzüglich in 
Lemberg, Stanisławów und Tarnow durch 


JOHANN MILLIKOW SKI 


zu beziehen: 


Handbuch der galiziſchen Gerichtsordnung 


mit allen bis auf die neueſte Zeit (1839) erfloſſenen Deklaratorien. 
Von Dr. Joſeph Weſſely, 
i k. k. Prof. der Rechte u. ſ. w. 
Rey” Zweite fehr vermehrte und verbeſſerte Ausgabe. Prag, 1889, im Selbſtverlage des Ver⸗ 
2; Der ſchnelle Abſatz der erſten Auflage iſt der beſte Bürge der Brauchbarkeit dieſes Handbuches. 
die obige zweite Ausgabe ift in einigen Theilen umgearbeitet und durchgängig verbeſſert, und be⸗ 
28 worden. Der fo eben erſchienene 1. Band wird um den ſehr niedrig geſtellten Pränumera⸗ 
befind Preis von fl. 4. C. M. ausgegeben und den Herren Abnehmern wird der ſchon in der Preſſe 
Rn liche 2, Band gratis geliefert. Mit dem Erſcheinen des 2. Bandes wird der erhöhte Laz 
preis antreten, 


J 
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U Breitkopfa i Haertela w Lipsku wyszedł z druku i jest do nabycia w księgarniach 


JANA MILIUIKOWSKIEGO 


we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie 
Tom. II. dzieła, ` 

Herbarz Polski, Kaspra Niesieckiego, powiększony dodatkami z późniejszych autorów, ręko= 
pismöw, dowodów urzędowych. i wydany przez Jana Nep. Bobrowicza w 10 Tomach, 2 
więcćj jak 500 herbami nowo na drzewie rzniętemi i w texcie drukowanemi. 

Dzieło to jest ułożone porządkiem alfabetycznym. À; 

Wyszły Tom II. zawiera litery A — B. — Tom I. późnićj wyjdzie i obejmować będzie: Rzeaz 
o Heraldyce, historyją i herby Prowincyj, Ziem, Województw, Biskupstw i t. d. 

Cena wszystkich 10. Tomów, na pięknym welinowym papierze 50 zir.. mon. konw. 

detto: wydanie: wytworne na jak najpiękniejszym piśmiennym papierze, świetną oprawą i wyzlaca- 
nemi brzegami 100 złr. 

detto toż wytworne wydanie z jak najpięknićj. kolorowanemi herbami 150 zir. 

Następne tomy co 6—8 tygodni regularnie wychodzić będą. 

Odyniec, A. E. Tłómaczenia z angielskiego , wierszem, Tomów 2. 
Tom. I. Dziewica z Jeziora, Waltera Scotta, x i 
Tom II. Narzeczona z Abydos, Byrona — Czciciele ognia, T. Moora. Cena obu tomów 
6 złr.. mon. konw- 


Bey Eurich et Schn it Linz ift erſchienen, und bei 
JOHANN MILIKOWRSRSKE 


in Lemberg, Stanisławów und Tarnow zu haben: 


awer, ktheoretiſch⸗praktiſche, franzöſiſche Sprachlehre 


für den öffentlichen, Privat und Selbſtunterricht. Nach einem ganz neuen Syſteme beat? 
beitet. Med. 8. Linz 1839. br. 2 fl. 6 kr. C. M. . 
— — Univerſal Ueberſicht aller Regeln und Ausnahmen der franzöſiſchen Sprache, tabellaritch 
vereinfacht und dargeſtellt. Auch als Beilage zu jeder franzöſiſchen Sprachlehre. Linz 1839. 
Zuſammen aus 5 Bogen in folio beſtehend, 1 fl. 
— — Univerſal⸗Ueberſicht aller Regeln und Ausnahmen der italieniſchen Sprache, tabela 
riſch vereinfacht und dargeſtellt. Auch als Beilage zu jeder italieniſchen Sprachlehre: Linz 
1839. Zuſammen aus 5 Bogen in Lolio beſtehend 1 fl. 
rr... 


Im Verlage bei Friedrich Eurich und Sohn in Linz, ijt erſchieunen und bei Johann. 
MILIKOWSKI it Lemberg, Stanisławow und Farnów ganz neu zu haben: 


Kaveri⸗Büchlein zur Uebung des Seeleneifers. 
Von P. Johann Nep. Stöger, aus der Geſellſchaft Jeſu. 
Zweite vermehrte Auflage, mit einem Titelkupfer. 
12. Linz 1839. Broſchirt 21 Ér., ſteif gebunden in Maroquin-Papier mit vergoldeten Rücken und De 
cken 27 kr. Conventions-Müuͤnze. 

Von dieſem überaus nützlichen Büchlein wurde die erſte Ausgabe in wenigen Monaten gänzlich 
vergriffen. Es erſcheint hiermit eine zweite, vermehrte Auflage, welche fo eingerichtet ift, daß das Büch? 
lein als Gebet = und Erbauungs » Büchlein dienen kann, und zur leichteren Verbreitung um dieſen 
außerordentlich wohlfeilen Preis ausgegeben wird. : 

So eben erſchien und ift in Lemberg bei Johann MILIROWSKE 
S&S Wild 8 Sohn zu haben: 
Erklärung zu der Prämieunuſchrift: 


Neue Einmeiſch Sweiſe 
s Si hungswe — ag 
wodurch aus Getreide ſowohl als aus Kartofeln die hͤchſte Branntwein⸗Ausbeute entſteht. — 1 7 A ut 
merfungen zur gründlichen Belehrung 550 — 600% Alkohol aus einem Scheffel Erdtoffeln exel * 4 0 s 
erzielen, Von G. Krauß. Preis 30 kr. C. M.— Leipzig, October 1839, Bernh, Hermann, 


* 


